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wódz. św. Jana Chrzcie. 


Iedakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 
Przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od -g. 4 do 7, 
Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. 


Ogłoszenia: 
Zwyczajno za 1 wiersz petitow, 
Jab jego miajece - kop. P. 
Reklamy i wiersz garmont. „ 12. 
Nekrologi: za 1 wiersz, 10. 
dołączenie: ogłoszeń, pró- 


dler, Senatorska 18. 


Wschód słońca dziś o godzinie 3 minut 41 


Zachód p p opo» 8 „ © 
Długość dzia „ „ . . godzin 16 „ 42 
Bufiylaczzcdiinanwi ryś Byk 


umeratę przyjmuje w Radomiu Zodałoya 


„Gazety Radomskiej: — sklepy pp. Dubeltu, Rałowskiego, W. Gruszczyńskiego i księgarnie pp. Grolmana i Zuckra. 
st = OE ZOO ŚŚ, 


'. Od Redakcyi 


„Gazeta Radomska, 


polityczne, społeczne i literackie 
chodzić będzie nadal pod kierunkiem 
im p. Henryka Hugona Wróblew- 
, byłego współpracownika „Wieku: 

jera Warszawskiego", 
R jdu zbliżającego się terminu skła- 
 przedpity na, Gazetę Radonski 
wartał NIK r. 1888 i za pół- 

e tegoż roku, Redakcya po 
ejmą prośbę o wczesne wnoszenie 
nadmieniając, że za najdogodniej- 
siebie i dla Szanownych prenume- 
uważa przesyłanie jej bezpośrednio 
yi. 


dpłata wynosi: 
w Radomiu 

Mocznie . . rs.4 

Pólrocznie . „ 2 
wartalnie . ,, 4 

Miesięcznie 40 kop. 

Za odnoszenie do domu 

5 miesięcznie. 


prowincyi i w Cesarstwie 
ata wynosi z kosztami przesyłki, 
poczty, opasek i ekspedycji: 
rs. 5 
„8 k.50 
Kwartalnie , A ,, 35, 


kcya mając nadzieję, że Szanowni 

eratorowie nie będą opóźniali wy- 

opłaty, odnosi się do nich nadto ź 

Dą prośbą o łaskawe popieranie 

Wgronie znajomych i przyjaciół „Gazety 

omskiej:*, która jako organ rzetelnie 

3 potrzebom. naszej gubernii i spo+ 
"u, coraz więcej zyskuje uznania. 

Gazetę Radomską*'przyj+ 

+ księgarnie pp. Dubelta 

i Zukra, oraz handel win i de- 

p. Wiktora Gruszczyńskiego i 


OBRAZEK 


<ddgć s 
Klemensa Junożzę. 


«A i udał się z zapytaniem do pa- 
qi Anny, ale ta ogólnikami go zbyła i wła- 
kiwie nio się od niej dowiedzieć nie mógł. 
Pozostał jeszcze pan Leon. SA 
Wyszedłszy z nim do ogrodu, Kamiński 
zyę rozpoczął: 
_— Bobo, widzi sąsiad kochany — tłu- 
Jaczył. się Kramarzewski — kto z kobie- 
i dojdzie do ładu? Najmniejsza baga- 
pozór... coś takiego i oto awantura 
towa! Przywidzenia, halunacye, historye 
Tozultat zawsze niedobry... Przekonany 
sm, że to nerwy, daję słowo, nerwy. 
© więcej! Nieraz zastanawiam, się nad 
dem, dlaczego właściwie człowiek nerwy 
posiada? bo rozumiem, że płaca, mózg, 
_ terce są to organa ważne, niezbędne do 
utrzymania życia, ale nerwy... : 
To objaśnienie. nie wystarczyło Kamiń- 
U. 
_ — Proszę pana — rzekł poważnie — 
nerwy nie mają żadnego związku z przed- 


> 


Towarzystwo Dobroczynności 
w Madomiu, 


Rok ubiegły pod względem finansowym 
wielce był pomyślny dla naszego Towarz. 
Dobroczynności, instytucyi pożytecznej i 
sympatycznej. 

Znaczniejsze dochody w roku sprawo-. 

zdana osiągnięto z lotaryi fantowej 
oraz z kiermaszu — zabawy pierwszy raz 
urządzonej w mieście naszem. 
, Dochodu w r. 1887 z różnych źródeł 
i wpływów Tow. Dobroczynności posiadało 
4.737, a łącznie z remanentem z r. 1886, 
wynoszącym 13. 1.401,—rs. 6.130 (kopiejki 
opuszczamy). 

Sam czysty dochód z loteryi fantowej 
przyniósł rs. 1.480, z kiermaszu rs. 700, 
z wieczorów tańcujących rs. 214, z ofiar 
noworocznych i wielkanocnych rs. 318 a 
nadto zasiłek z opłat od biletów teatral- 
nych i koncertowych rs. 167, zapomoga 

asy Przemysłowców rs. 50, składki człon- 
ków rs. 572, procent z zapisu ś.p. Choci- 
szewskiego rs. 47, puszka jsłmużnicza rs. 
344, bal rzemieślniczy rs. 203, procent z 
zapisu Ś. p. Karola Burgcharda rs. 533, 
procent z zapisu ś. p. Fricka 20. Reszta 
dochodu przypada na inne ofary i wpływy. 

Wydatki instytucyi w r. 1887 zamykaj 
się cyfrą rs. 3469, z której to samy asy- 
gnowano między innemi na: stałe miesię- 
czne wsparcia ra. 411 kop. 50, na wsparcia 
dla wstydzących się żebrać rs. 303, na po- 
życzki na spłatę rs. 180, ua stypendya 
chłopcom rs. 33, na utrzymanie Przytułku 
rs, 1.054, na. stypendya z zapisu ś.p. Ka- 
rola Burgcharda rs. 426, 

Z zestawienia wydatków z dochodami 
okazuje się, że Towarzystwo na rok 1888 
posiada remanentu rs. 2.669, która to 
suma po zamknięciu rachunków na rok 
sprawozdawczy przedstawia się w cyfrach 
następujących: Kwity Kasy Przemysłow- 
ców radomskich rs. 1.558 kop. 60, go- 
tówką w papierach bankowych i drobnej 
monecie rs. 1.109 k, 97 i srebrny rubel, 
Razem, jak wyżej, rs. 2.669 kop. 66. 

Oprócz tego Towarzystwu należy się re- 
szta niespłaconych pożyczek, udzielonych 
gotówką w ilości rs. 290 kop. 50; kapitał 


wieczysty z zapisu śp. Karola Burgcharda. 
deporowany w warszawskim kantorze bi 
ku państwa w list, likwid, rs, 15.000; ki 
pitał rs. 100, ofiarowany przez śp. Kłosi 
skiego na maszyny do szycia, wynosi z koń 
oem roku. sprawozdawczego rs. 19] k, 52, 
z tych rs. 95 k. 9 jest na długu u 9 osób, 
kdo dostały od Towarzystwa maszyny i 


spłacają je ratami miesięcznemi, pozosta- | 


łe zaś rs. 96 k. 43 znajduje się w kasie 
"Towarzystwa Dobroczynności. 

Maszyn ogółem rozdano 21, z nich zaś 
21 całkowicie spłaceno. 

Członków w r. 1887 Towarzystwo liczyło 
124, a w liczbie tych: 4 Ja którzy 
wnieśli jednorazowo po rs. 50. 

Doktkliwą stratę poniosła rada zarzą- 
dzająca przez śmierć Śp. ks, Walentego 
Błochowicza, który od chwili założenia To- 
warzystwa. był jednym z najczynniejszych 
członków. 

Po za obrębem wspierania biednych na 
mieście _najdonioślejszą działalnością na- 
szego Tow. Dobroczynności jest utrzymy- 
wanie Przytułka dla kalek i starców, za- 
kłądu powstrzymującego choć w części 
żebractwo uliczne 1 dającego schronienie 
rzeczywistej nędzy! 

Według sprawozdania kuratora Przytuł: 
ku, p. Wiktora Czarnowskiego, w zakła- 
dzie tym z końcem r. 1886 znajdowało się 
mężczyzn 6 i kobiet 20, czyli razem 26 


| osób, w r. 1887 przybyło mężczyzu 6i ka 


biet 5, czyli w ogóle Przytułek dał schro- 
nienie stałe 37 biednym. 

W roku sprawozdawczym ubyło z po- 

ierdi dwoje biednych i z powodu 

ia do głównego Domu schronie- 

Czyli że w r. 1888 pozostało w 

w Przytułku biednych 33 a mianowicie 
mężczyzn 10 i kobiet 23. 

2 pośród 33 osób, znajdujących się sta- 
le w żakłądzie, jest kalek na oczy 4, na 
nogi 8, na ręce 1, na uszy 1, rany W twa- 
rzy 1, epileptyków 1, idjotów 2. 

Podług wieku: od lat 40 do 50 — 6, 
50 do 60 — 4, 60 do 70 — 12, 70 do 8Q 
1, 80 do 90 — 4, 

Powyżej wymienione osoby przebyły w 
Przytałku dni 11.069, koszt dzienny ży- 

ienia jednej osoby wynosił 6.1 kop. A cał. 
kowitego. utrzymania 9.5 kop. 


mg mówić i ostate- 


miotem, o którym pra 
lu, dla którego byś 


obecnie? 
— Na drugie pytanie odpowiedzi dać 
nie mogę, gdyż nie wiem, dokąd się panna 
Zofia udała, Odesłałem ją do najbliższej 
stacyi pocztowej, to jest fakt... pravdopo- 
dobnie pojechała karetką do Warszawy. 
Przy odjeździe o dalsza zamiary nie śmia- 
łem jej pytać, zanadto była zmartwiona 
i zgnębiona. Na pierwsze pytanie odpo- 
i całą prawdę. Zechciej pan 
usiąść tu na ławce i słuchaj, Dodać winie- 
nem, że co się stało, to się stało wbrew 
mojej woli, że samo wspomnienie tego 
przejścia przejmuje mnie żalem, ale ze- 
chciej pan wejść w moje położenie... mu- 
siałem ustąpić, nie mogłem podejmować 
walki nierównej i nieprowadzącej do celu, 


bo gdybym nawet użył swojej powagi i po- 
stawił stanowcze veło, to przyznasz pan 
sam_w niczem a w niczem nie ulżyłoby to 
ciężkiego losu panny Zofii. Nie mogłaby 
wytrzymać w tym domu. Słuchajże pan... 

Tu Kramarzewski powoli, ze szczegóła- 
mi wszystkiemi opowiedział historyę owe- 
go upalnego dnia, burzy domowej, natu- 
calej burzy a i zmarnowanego chłod- 
nika, 


Kamiński, wysłuchawszy relacyi, potrze- 
bował użyć całej siły woli, aby nie dać 
poznać tego, co się w jego sercu dzieje. 
Pożegnał państwa Kramarzewskich z 
motnem postanowieniem, że. więcej noga 
jego w Lipowie nie postanie i udał się do 
domu. 
_ Tam, zaraz drugie konie zaprządz kazał 
1 na całą noc ku Warszawie podążył. 
(mach jego marzeń i nadziei odrazu 
w gruzy się rozpadał, plan ułożony tracił 
wartość, cel oddalał się coraz. bardziej. 
Zajście w Lipowie stawiało pomiędzy nim 
a Zosią trudną do zwalczenia przeszkodę. 
Kamińskiemu w głowie. huczało jak we 
młynie, ciągle miał przed oczami bladą 
twarzyczkę Zosi — postanowił gonić ją, 
szukać i znaleść, choćby na końcu świata... 
wyznać jej swoję uczucia i wprowadzić ją 


Do wazniejszych reperacyj, w Domu Przy- 


- | tułka dokonanych, nałoży: pomalowanie 


wewnątrz i zewnątrz Ścian, olejne lumperya 
w salach, założenie nowych rynien cynko- 
wych i pomalowanie dachu olejno. 

Z ruchomości sprawiono: koszul 9, trze- 
wików par 9, butów parę 1, kaptarów ko- 
biecychi 6, przerobiono 5 kapot sukiennych 
na płaszcze kobiece. 

Dom Przytułku mieści się w domu. wła- 
snym murowanym, wartości około rs. 5,000. 

Zarząd "Towarzystwa Dobroczynności w 
Radomiu stanowili: 

Rada gospodarcza: Prezes Luboński 
Konstanty, kasyer Targowski Józaf, opie- 
kun Domu Przytułku Czarnowski Wiktor, 
sekretarz Hulbich Józef, członkowie Karsch 
Ludyik, ks.Grajewski Marcelli, Zelechoy= 
ski Aleksander, Przyłuski Stanisław, ks. 
Krawczyński Ant., Grodziński Władysław. 

Opiekunowie cyrkułowi: I-go cyrkuła 
Helbich Józef, II-go Grodziński Władys., 
II-go ks, Krawczyński A., IV-go ks. Gra” 
jęwski Mare, V-go Karsch Ludwik, VI-go 

jelechowski Aleksan., VIl-go_ Przyłuski 
Stanisław, VIII-go_ Czarnowski Wiktor, 
IX-go Targowski Józef. 

Członkowie komisyi rewizyjnej: Pakler- 
ski Władysław, Janiszewski Kitinać Je 
xzyński Prosper. 

Członkowie stali: Pontz Jan, Lutostański 
Seweryn, ks. Grajeyski Marcelli, Luboński 
Konstanty. 


Seminaryum Duchowne 
w Sandomierzu. 


Qzcigodny ks. Józef Kijanka, prałat 
katedry sandomierskiej i regens semi- 
naryam duchownego w. Sandomierzu, 
raczył przesłąć nam następujące zawiado- 
mierie : 

Fgzamin kandydatów do seminaryum 
sandomierskiego odbywać się będzie w r. b. 
w dniu 30-m czerwca. 

Dowody wymagane są następujące : 

a) Świadectwo z ukończonych przynaj- 
mniej czterech klas_gimnazyalnych lub 
progimnazyalnych. Kandydaci jodnak x 
wyższem przygotowaniem otrzymują z0- 
wsze pierwszeństwo; b) metrykę urodze- 
nia; c) świadectwo szczepionej ospy; 4) 


do swego domu, jako żonę swoją, przy- 
braną matkę dla dzieci... Zakończyć raz 
jej tułactwi jerpienia. 

Przez całą noc oka nie zmrużył, pomi- 
mo, że droga była przykra i nużąca. Ukła- 
dał plany poszukiwań, które pragnął na- 
tychmiast rozpocząć, droga wydawała mu 
się nieskończenie długą. 

Sądząc, te karetą. pocztową nie doje- 
dzie dość prędko, wysiadł na jednej stacyi 
i wziął extrapocztę, Przepłacał pocztylio- 
nów, aby śpieszyli i nareszcie po kilkunastu 
godzinach forsownej jazdy ujrzał wieżyce 
Warszawy, nad któremi unosił się, jak 
zwykle, obłok dymu. 

— Tu ją znajdę! — myślał — tu oma 
być musi... przez tak krótki czas nie zdą- 
żyłaby dostać posady. 

Przypuszozał, że Zosia zatrzymała się 
u Pętlickiej, tej poczciwej kobieciny, u 
której przed niedawnym czasem schronie- 
nie znalazła, 

Kazał pocztylionowi wprost na Stare 
Miasto zajechać, 


(D.c.n.) 


——OBKOWE 


świadectwo urzędu gminnego lub miejs 
go, gdzie kandydat zapisany do ksiąg lud- 
ności i ©) świadectwo miejscowego pro- 
boszcza lub względnie ks. prefekta szkół 
o sprawowaniu się kandydata, 


Wiadomości bieżące. 

Instytut komunikacyj w Petersburgu, 
jak się dowiaduje „Kraj*, ukończyli w r. b. 
następujący połący ze stopniem inżenierów : 
4 Królestwa Wiki, Brzozowski, Stef. Kryi- 
ski, Józ, Kurowski, Józ. Mrozowski, Adam 
Świętochowski, Stan. Waniorski ; 2 gub. li- 
towskich: Aleks. Birula-Białyński, Ignacy 
Dziewoński; z gub. kijowskiej: Ludw. Ma- 
szekci Loop. Zwierzeński; zesarstwa : Wład. 
Ginalski, Wład, Truszkowski, Stan. Wsó- 
blewski (x Petersburga) i Stan. Źbikowski. 
Nadto premium inżeniera Rippaśa za najlep- 
śe projekty otrzymali; Tóz. Mrozowski ża 
projekt. lokomotywy i Konst. Tołwiński za 
projekt turbiny, 

„Petersb, wied.* podają bliższe szcze- 
góły 0 projekcie p, ministra finansów, ty. 
Gzącym się prawidłowego wydawania zali 
Gzók na wszystkich stacyach dróg żelnz- 
nych us zboże. Projekt składa się z nastę- 
pujących głównych punktów: 1) pożyczki 
m zastaw (owatów, zbożowych, wydowane 
x funduszów kolejowych, zwracane będą 
przez bank państwa po przedstawieniu przoz 
zarząd drogi kopij zobowiązań ; 2) pożyczki 
wydawane będą do wysokości 60/) wartości 
towaru, po porównaniu z censmi najbliższe- 
go ryuku; 3) Irogi żeliżno, naznaczają dla 
każdej stacyi i każdego rodzaju towaru naj- 
wyższa wysokość zaliczki w granicach 600%) 
miejseówćj ceny, przyczem przyznana, cóha, 
musi być zatwierdzoną przez bank państwa; 
4) ajonci kolejowi którzy wydają zaliczki, mo- 
gę obniżać normę w każdym poszczególnym 
wypadku, a nawet odmawiać zaliczki, jeżeli 
4, że przedstawiony na zastaw towa 
nie zapownia bezpieczeństwa zwrotu po- 
zyczki wraz z procentami, Osoba, którą do- 
tyczy docyzya njentów, może żądać, aby 
oddział banku sprawdził gatunek towaru; 
5) zaliczki wydawane są w ciągu trzech dni 
albo wysyłającoma, albo odbierającemu to- 
war; 6) zastawiony towar służy jako za- 
bozpieczenie dla drogi żelaznej zwrotu po- 
życzki i procntów; 7) zaliczki wydawano 
s na, ( miesięcy na procent, ustanowiony 
przez bank pałstwa. 


Z miasta. 


Wiadomości kościelne. 

Kościół parafialny w niedzielę obchodzi 
uroczystość św. Jana Ohrzciciela, patrona 
parafii tutejszej, nabożeństwem odpusto- 
wem. Porządek nabożeństwa następujący: 
w wigilię uroczystości odprawią się nie- 
szpory z wyst. Najśw. Sakr, o godz, 5-ej 
po południu. 

W niedzielę o godz. 7-ej rano prymarya, 
0 godz. 9-ej msza św. uczniowska, o 10-6j 
golenna wotywa ku czci Św. patrona, o 
Hl-ej suma, w czasie której, kazanie za- 
stosowane do uroczystości dpustowej, wy- 
powić ks, Karol Shuwiński po południu o 
godz. 5-6j nieszpory z wyst. Najświętszego 
Sakramentu i procesya. 

'W kościele po-bernadyńskim w niedzie- 
1ę d. 24 b. m. o godzinie 9-ej wotywa, o 
Tlżej suma, w czasie której słowo Boże 
wygłosi ks. Tiakor. 

Qdeżyty o Afryce. W piątek, t. j. 
jutro i w sobotę, radomianin, p. Aleksaq- 
der Jawornicki; głośny podróżnik i czło- 
nek paryskiego towarzystwa geograficzne» 
g0, wygłosi w teatrze letnim odczyty o 
Zachodniej Afryce. Niewątpliwie, że inte- 
ligencya nasza i wogóle publiczność! salę 
teatru zapełni po brzegi 

Popis muzykalny. W niedzielę ubic= 
głą: odbył się popis muzykałny uczennić 
iuezniów sympatycznej utalentowanej pia- 
nistkinaszej, p. Aleksandry Horodyskiej. 

Popis ten ujawnił nam wyborną metod, 
jaką posiłkuje się pianistka nasza, meto- 
dę, która: uwydatniła się w grze nietylko 
starszych, ale _młodziutkich  uczennie jej 
iuezniów. 

Etude Meyer'a I Valse brillante Kette- 
rera, wykonany przeż p. Żofię P., zdradza 
jaż poczucie artystyczne, nie mówiąco wy- 
robionej tecimice, ile uderzenia i pownej 
żyi w cieniowaniu, które nie pozosta= 
wiały nie do życzenia, 


Takież samo dodatnie wrażenie sprawiła 
gra panny. Władysławy D., a mianowicie 
wykonany przez nią „Rigolietto** w trans- 
skrypeyi Alberti'ego i Babillarde Raffa. 

Panny: Stanisława P... i Henryka HL.» 
oraz Zdzsław J..., Stefan L.. i Władysław 
T..., mali uczniowie i uczennice pod umie- 
jętnym kierunkiem p. A. Horodyskiej zy- 
dobre i gruntowne zasady gry for- 
tepianowej, które pianistka nasza, jako 
nauczycielka, bez zaprzeczenia posiada. 

D Koncert p. Aleksandry. SEPSY. 
patycznej i utalentowanej pianistki, odl A 
dzie się w nadchodzącą niedzielę dnia 

czerwca r. b. w Sali resursy obywatelskiej. 

Współudział w popisie tym” przyjmują 
p. B. Herman, pierwszy tenor Konserwa- 
toryum warszawskiego, oraz p. Maryan 
Ropelowski, artysta skrzypek, znany pu- 
bliczności naszej z szeregu występów, które 
zawsze przyjmowane były ze szczerem i 
serdecznem uznaniem. 

Program koncertu niedzielnego jest na- 
s : 

KA „Sonata, Webera, forte- 
pian — A. Horodyska; Arya z opery 
„La Favorita*, Donizettiego śpiew — p. 
Fierman; Fantazya z tematów. Hiszpań- 
skich, Beriota, skrzypce — p. Ropolowski; 
Cavatina z opery „Othellot, Rossiniego, 
śpiew — p. Herman; Serenada, Rubin- 
szteina, fort. — A. Horolyska : 

Część 11: „„Ballada*, Ohopin, fort. — A. 
Horodyska; Duet z tematów węgierskich 
i styryjskich, fort, i skrzypce — A. Horo- 
dyskai p. Ropelewski; „Mój kwiatek', ro- 
mans, Wilk. Troszia, Śpiew — p. Herman; 
„Osprise Espagnole'*, Moszkowskiego, for- 
tepian — A. Horodyska. 

Przypomnienie. Dziś o godzinie 5-tej 
po południu w sali Resursy miejscowej od- 
będzie się ogólte zebranie członków "o- 
warzystwa Dobroczyności w Radomiu, 

Liczny współudział w obradach nad do- 
brem instytuoyi wielce pożądany. 

Szczęśliwe ocalenia. W poniedziałek, 
t.j. w dniu 18 czerwca, około godziny 7-6] 
wieczorem, z domu Noskowskiego przy 
ulicy Nowy Świat, za rogatką Staro-Kra- 
kowską, Stanisława Wylazło — dziecko 
pięcioletnie, otworzywszy sobie okno, wy- 
padło na ulicg z wysokości drugiego pię- 
tra na bruk w chwili, gdy biedna matka, 
wdowa i wyrobniea, obarczona dziesięcior- 
giem_ dzieci, wracała z pracy do domu. 
Dziecko uległo potłuczeniu policzka ze 
strony. prawej i silnemu przestrachowi i 
dzięki tylko szczęśliwemu przypadkowi nie 
poniosło cięższego kalectwa lub nie zna- 
lazło śmierci. 

Drugito podobnie smutny wypadek w 
tym roku w mieście naszem; pierwszy był 
w miesiącu lutym z córką 4-letniq stróża 
w. domu p. Dursy, gdzie dziecko uległo tak 
silnemu poparzeniu, wskutek zapalenia 
się odzienia na niem iż zakończyło życie po 
dwóch godzinach męczarni. 

Czyż mało tych dwóch wypadków? Kie- 
dyż nareszcie ocknie się z letargu ko- 
mitet Towarz. dobroczynności i otworzy 
ochronę, w której by pod nadzorem su- 
GA opiekunki biedni rodzice mogli 
pozostawiać dzieci, w chwili gdy są zmu- 
szeni_ wydalać się z domu dla zarobków, 
na własne i dzieci swych życie. Wszak 
myśl tę podnosił już niejednokrotnie pan 
Józef H. i dotąd pozostaje ona w uśpieniu. 

Wszak chyba brakiem funduszów To- 
warzystwo wymawiać się nie może, bo spo- 
łeczeństwo miejscowe, 0 ile mogliśmy za- 
uważyć, każdą zabawę na korzyść Tow. 
popiera dosyć goriiwie i gdyby był brak 
funduszów, na pewno i w tym razie zna- 
leść by je łatwo można, mając sżczere 
chęci i dobrą wolę. 

ie żądajmy na początek salonów, ale 

przystąpmy do dzieła jak najprędzej, u- 
rządzając izbę jak najskromniejszą, a czas 
iwytrwałość zrobi resztę, niosąc w na- 
grodę serdeczne „Bóg zapłać! ze strony 
biednych pracowników społeczeństwa, 

Pokątni doradcy. (Otrzymujemy pi- 
smo następująco). 

Byłoby dobrze, aby w każdym numerze 
Gazety podawana były fakta_ wstrętnej 
działalności tych panów bez względu na to, 
z jakiej się rekrutują sfery. Najgorsi są 
ci, którzy, mając przystęp do ksiąg hypo- 
tecznych, wywiadują się o różnych zapo- 
mnianych należnościachi następnie bez pra- 
cy lwią część sobie zabierają. 

Przed kilkoma. dniami w jednym z są- 


dów gminnych toczyła się sprawa, z której 


to sędzia doszedł do przekonania, że na- 
leżność pewna 200 rs. ż procentami za lat 
12, w Banku lokowana, niżej wskazaną, 
drogą miała być zbyta za 60 18, i to zby- 
ta przez dwóch sukcesorów z zatajeniem 
pozostałych. Wziąść 300 rs. za 60, dobry 
zarobck, ale ciekawa rzecz, ktoby płacił 
nieujawnionym suktesorom ich części, gdy- 
by ci mieli dowód w ręku, że Suma W ca- 
łości została ustąpiona przez dwóch tylko 
icidwóch podług literalnego brzmienia 
aktu. rejentalnego całą sumę odebrali za 
ustąpioną sukcesy? Rozumie się, że ci, któ- 
rzy tak niefortunny zrobili interes, bomu- 
sieliby oddać to, co pobrali i jeszcze do- 
płacić. 

Dobrze robią sędziowie gminni, jeżeli 
przy tego rodzaju sprawach badają strony 
dokładnie, czy nie ma więcej sukcesorów 
i zeznania pozostałych wpisują do proto- 
kółu, albowiem za kłamliwe zeznanie gr 
zi kryminalna odpowiedzialność a ta; nie- 
jednego powstrzyma od podobnego rodza- 
ju spekulątyj. 

P. Józef Mrozowski, radomianin, otrzy- 
mał premium za prejekt lokomotywy 0d 
instytutu dróg i komunikacyj w Pełers- 
burgu. 

Z Samary odebraliśmy afisz, donoszą- 
cy, że w mieście tem odbyć się ma koncert 
Feliksa Rappoporta, znanego tu w Rado- 
miu muzykanta na cymbałkach, deżertera 
z wojska austryackiego, wysłanego do Sa- 
maty na osiedlenie, 

Rappoport donosi nam, że zastał w Sa- 
marze kilku ziomków. naszych, którzy lo- 
som jego serdecznie się zajęli. 

W piątek ubiegły policya miejscowa 
aresztowala znowu dziewięciu włóczęgów 
i żebreków. 

Teatr krakowski. Dowiadujemy się, 
goszezący obecnie w Piotrkowie teatr 


że 


krakowski pod dyrekcyą p. Edmunda Ry- 
giera, znakomitego artysty, zjechać ma 
niebawem do Radomia. 

Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, przez 
czs krótki chociaż będziemy mieli w mie- 
ście naszem teatr wyborowy. 


Podziękowanie. 


Czcigodnemu ks. Pastorowi, przy: 

jaciołom, znajomym i wszystkim, 

tórzy taczyli przyjąć udział w 

w wyprowadzeniu zwłok Ś. p. 

deryka Kleischera ia miej- 

sce wieongo spoczynku, rodzina żmiąrłego 
składa serdeczne „Bóg zapłać.* 

te śmierci ś. p. ks, 


ł jo Blochowieza, odpra- 


wione będzie w kościele  po-Bernardyń- 
skim za jego. duszę żałobne nabożeństwo, 
o godzinie 9 rano. 

W poniedziałek, dnia 25 b. m., takież 
nabożeństwo odbędzie się w kościele far- 
nym 0 godzinie 9 rano, 


Z okolicy. 


Wandalizm ukarany, Kolonizacya ob- 
szarów dworskich obok wielu dodatnych 
ma także i złe strony. Najczęściej koloni- 
ści, rozbierając budowie folwarczne, niszczą, 
także ogrody i aleje do dawnego dworu 
prowadzące i przez miłośników drzew nie- 
gdyś sadzone, Miło też nam zanotować fakt 
zupelnie przeciwny. 

Pomiędzy kolonistami wsi Odechów zna- 
Jazł się organista, który korzystając z tego, 
ż6 jego działek biegł wzdłuż topolowej alei, 
ściął kilkanaście sztuk z celem sprzedania 
na deski, Pozostali koloniści-wiościanie 
nie dozyolili na takie nieuszanowanie yła- 
sności publicznej, bo inaczej nazwać. nie 
można dróg drzewami wysadzónych, a 
sprzedayszy ścięte już topole, oddali zebta- 
ny ztąd fundusz na miejscowy kościół. Po- 
krzywizony w swe mniemaniu organista 
zapozwał włościan do sądu gminnego 0 Sa- 
mowolę, sądząc, że tym sposobem uda mu 
się ukarać nieproszonych sędziów, ale ża- 
wiódł się w swych oczekiwaniach, gdyż sąd 
gminny uwolnił włościan od wszelkiej od- 
powiedzialności. 

Możemy tylko przyklasnąć tak rozsąd- 
nemu wyrokowi sądu gminnego, boćsmu- 
tnie by to świadczyło o naszym rozsądku, 
atybyśny podobny wandalizm tolerowali. 

ak zwana „Sybirska zavaza* (pestis 
loum) ukazała się na folwarku, należącym 


W dniu 22 czerwca r. 
w piątek, jako w pierws: 


a + 864 ż 


do majoratu d, Policzko w powiecie konęe. 
kim. Dotknięte zarazą 2 sztuki bydła pad. 
ły 47 zachorowało. | 

Na miejsce dotknięte epidemią wydele. 
gowany został weterynarz gubernialny, cę. 
Jem przedsięwzięcia środków dla powstezy. 
mania dalszego szerzenia się epizo-otii. 


% kraju. 


W Warszawie zmarły ś. p. Karol Ilij. 
gen zapisał Towarzystwu zachęty sztuk 
pięknych w Królestwie Polskiem 40.000 zs, 
Żałożenie, kumionia węgielnego pod gmsgh 
tutejszej gminy starozakonnej odbyło sią 
onegdaj, — Redakeya „Kłosów* ogłosiła 
konkurs na napisanie dwóch rozpraw na 
temat; „Znaczenie drobnych, enot w życią 
społecznem* i „Przewaga fortopianu w ży. 
ciu społecznom*, — Kolonia niemiecka tą 
tejsza wysłała wieniec na trumu 
Fryderyka, — Między: innomi 
wagę spory wieniec z samych nieśmiertel. 
ników, przeplatanych Iaurowemi | 
Na wstędze tego. wieńca widniał napis 
Hwnano Imperałori Homo. 

Z Częstochowy donoszą „Tygodnie 


że projektowane Towarzystwo Śpiowuckie 
»Lutnia* nie zostało tomże zatwierdzone, 

W Kielcach, ju donosi: „Gazeta Kielec- 
ka”, urządzoną będzie loterya fantowa 1a. 
dochód zakładów dobroczynnych, miójsto- 
wych. 


Uniwersytet! w. Bononii. 


Słynna i najstarsza „Alma Mater w 
Bononii obchodzi w r. b. o$msętną rocznicy 
swego istnienia. 

Wszechnica ta w dawnych wiekach nie- 
tylko że była. szkołą wielu znakomitych 
polaków, ule w murach jej słowa wiedzy 
głosili polacy, znakomici uczeni. 

O pierwszym połaku, który nietylko że 
w Bononii się kształcił, ale uczelni tej był 
rektorem, wspomina Jan z Czarnkowa. 
Uczonym polakiem tym był w XIV wieku 
Jarosław Bogorya że Skotnik, arcybiskuj 
gnieźnieński, który jako profesor wyklad 
prawo kanoniczne. 

'W wieku XV Marcin Polak wykłada tu 
astronomię i astrologię jednocześnie z Woj- 
ciechem z Krakowa, wykładającym filozo- 
fię, medycynę i ctykę. 

W r. 1469 Jakób Polak wykłada mate- 
matykę, w r. 1471 Jan Boski astronomię, 
wr. 1479 Mikołaj Polak tęż samą gałęż 
wiedzy. 

Na wszechnicy tej kształcili się następu- 
jący sławni polacy: w XV w. Mikołaj z 
Błonia, doktór prawa, kanonik warszawski, 
poseł na sobór bszylejski, oraz Piotr i An- 
drzej Opaliński. 

Marcin Polak, arcybiskup gnieźnieński, 
dziejopis i teolog. 

Dalej Piotr Tomicki, kanclerz Frydery- 
ka Jagiellończyka i sokretarz. Zygmunta 
I-go; Andrzej Krzyki, poeta łaciński. 

„Bononia sławną jest również z pobytu 
Mikołaja Kopernika, który, jadąc do Rzy- 
ma objąć katedrę astronomii, słuchał tu- 
taj wykładów sławnego astronoma, Domi- 
ka Maryi s Ferrary. 
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Z nauki literatury i sztuki. 


Przegląd literacki „Kraju w ostatnim 
numerze pomieścił dokończenie bardzo zaje 
mającej rozprawy Romualda, Boudownia do 
Ovurtenay p. t.„Ż archiwum ks. Worol- 
cować, 

„Życia* w ostataini numerze poźnieściło 
oónny artykuł p. t: „Umysł kobietyć, Na 
przeę tę zwracany uwagę naszych czytelnie 
tok. 

„Tygodnik ilustrowany (N. 285) zdobi 
bardzo piękny rysunek Witkiewieza p. 
„Walka z orłem”, oraz kopia drzeworytnicza 
+ obrazu: Mottego p. t. „Oara Baala*. 

W dziale literackim ozytamy. rozpraw? 
p. t. „Jubileusz najstarszej „Almao Matris" 
(poświęconą uniwersytetowi Bonofiskiemu). 
Pracę tę zdobi kilka illustracyj. 

„Kłosy* ostatnie pomieszezają ustęp 2P0- 
amatu Teofila Lenartowicza p t. s 
bieskiego*, oraz wspomnienie, poświć 
uniwersytetowi bonońskiemu. Ziliu 
cznych, zdobiących ostatni numer „Kl 
zwracamy uwagę na rysuneś Wolskiego P- 
tw. „Tatrachć, ora na dużych rozmiarów 
fotodruk, przedstawiający „dawny grach 
uniwersytetu w Bononii*. 


Wiadomości polityczne, 


Zgon Cesarza Fryderyka LIL-go, 
Lekarze orzekli zgodnie, iż Śmierć ce- 
m Fryderyka nastąpiła skutkiem zapa- 
płuc, nie zaś, jak przypuszczano w 
zrwszej chwili, dostania się do nich kil-- 
kropel mleka. 
powiadają, że cesarz jeszcze we czwar- 
wieczorem polecił majorowi Plessono- 
iby podziękował pułkowi gwardyi pi 
stój za Koszz różami wodnemi, sobie przy. 
ny. Podobno po raz ostatni cesarz wi- 
Się zks. Bismarkiem we czwartek; 
wając zgon. swój, miał on złączyć 
a cesarzowej i księcia, temu ostatnic- 
polecając w ten pb najdroższą swą, 
terską, małżonkę. 
V sobotę nad wieczorem zwłoki cesac- 
ie przeniesiono do galeryi _ jaspisowej, 
e nastąpiło paradne ich wystawienie. 
f sobotę i niedzielę pracowano przez ca- 
dz jeń nad wspaniałem udekorowaniem 
żałobnej z zamku Friedrichskron do 
enskirche, którą podążyć miał orszak 
owy.— Dekoracya była impona - 


p 
s sprawozdania, złóżonego cesa- 
Wilhelmowi przez Mackenziego, nie 
Sntpliwości, e choroba cesarza Kry- 
rakiem. 

lag rozporządzenia naczelnego kon- 
owangeliekiego w Prusiech, przez 
ernaście we wszystkich kościołach 
liekich mają bić w dzwony na znak 


żenie cesarza Fryderyka obok „ki 
jpokoja** w Poczdamie ma być wznit 
mauzoleum, w którem później złożo- 
toną na wieczny spoczynek zwłoki 
o i rodziny. 
jaka cesarskiego w czasie choroby 
funtów spadła do 90. 
niedzielę wieczorem o godzinie 6--j 
się w zamku Friedrichskron nab 
żałobne. Po skończeniu uabożeń- 


asto całe okryte żałobą. 
Bzystkich stron Świata nadesłano 
'bjawy kondolencyjne, nacecho- 
głębokiem 1 serdecznem współczu= 


zwłokach cosarza spoczywał. wielki 
laurowy, u lewego ramienia leżała 
kawaleryjska, którą cesarz nosił w 


publiczności do Poznania był 
cz a z powodu pogrzebu cesat- 
0 wszystkie biura i sklepy były poza- 
jane. Polskie zarówno jak niemiecki 
ly, tudzież ratusz i inne gmachy publi- 
zne dekórowane żałobnie. We wszystkich 
ch odbywały się uroczyste nabo- 


A 


polskie zamierzają wysłać adres 
dolencyjny do cesarzowej wdowy Wi- 


gistrat tutejszy wysłał okazały wie- 
> na grób cesarza Kryderyka, 
 Qesarz Franciszek-Józef przyjął wiado - 
0 śmierci cesarza Fryderyka ze łzami 
Woczach. Rzekł on: | 
_— A zatem przestał cierpieć. 
jaśniejszy Cesarz Aleksander III ua- 
żył żułobę dworską na cztery tygodnie. 


Pogrzeb Fryderyka II-go odbył się 
następującego porządku. Od g. 9 
rano bito we wszystkie dzwony 


jującym porządku: na czele 40-tu 
0 ps ai przybocznej (Gardes- 
Gore) z oficerem, dalej szli furyero- 


dwórścy, duchowieństwo, marszałko- 

mie dworu, służba pałacowa, lekarze na- 

- dworni. Następnie szli ministrowie z pań- 

stwowemi godłami: Bismark i Scholtz 

Śli miecz elektoralny, Gossler kapelusz 
:ktoralny, Friedberg wielką pieczęć pi 


Bronsart von Schellendor! miecz 

stwa. Nasrąpił karawan, ciągniony w 8 
koni, pokrytych żałobnym kirem. Końce 
całunu nieśli kawalerowie orderu Czarne- 
go orła. Baldachim dźwignęło 12-tu_jene- 
rał-majorów. Za karawanem prowadzono 
cesarskiego wierzchowca i niesiono horb 
stwa. Dalej szła cała cesarska rodzina, 
saski, W, K. Włodzimierz, ks. Wa- 


= 


li, i członkowie innych domów panują- 
sych wraż  reptezentami dworów zagra. 
mcznych. Na całej linii pochodu związki 
wojskowe i liczne stowarzyszenia tworzy- 
ły szpaler. Nieprzaliczone tłumy przybyły 
3 Berlina i okolic oddać ostatnią posługę 
zmarlemu monarsze, 


Prasa ruska o Fryderyku LIL-im, 


„Awiet*_ wyraża się o zmarłym cęśarzu 
w Sposób następujący: 

„Zmarł jeden z najszlachetniejszych mo- 
narchów, jeden z najwspaniałoyślniej- 
szych. kierowników, „jakich kiedykalwielk 
miały Niemoy, Jako promień słońca, bły- 
sła krótkotrwała epoka. panowania %es 
rza Fryderyka Ill-go.. Śmierć jego sędzi- 
wego ojca zastała iuropę uzbrojoną od 
stóp do głowy; „wszędzie oczekiwali wi 
kie nieszczęść, groźnej katastrofy... We- | 
wnątrz Niemiec odbywał się fermeni umy- 
słów; zmęczone polityką krwi i żelsza, 
uginające się pod ciężarem podatków 
Niemcy, jęczały pod jarzmem militaryzmu 
i nadużyć policyjnychćć. 

Takie wydarzenia, jakie zaszły w Niem- 
czech w ciągu trzechmiesięcznego panowa- 
nia cesarza Fryderyka, nie mijają bez ślac 
du w życiu narodów. Historya pozostawi 
zayiszó na śwych kartach imię wielkiego 
cesarza-męczennika, który zdobył sobie 
miłość nietylko własnych poddanych, lecz 
wszystkich, komu są drogieideały wszech- 
ludzkie, 

„Prów. wiest.* konstatując, i4 wszystkie 
ludy podzielają smutek narodu niemie 
«kiego, powiadają: Szczerość, prostotą i 
ludzkość zmarłego monarchy zyskały mu 
nietylko miłość i przywiązanie poddanych 
praskich i niemieckich, lecz i współezacie 
wszystkich przyjaciół pokoju; w obechej 
ciężkiej dla Niemiec chwili wspomnienie 
tych przymiotów zmarłego oesarza połączy 
narody, bez względu ma stosunek ich do 
polityki zewnętrznej — jednem wspólnem 
uczuciem serdecznego żalui uwielbienia dla 
pamięci cesarza Fryderyka, 


Cesarz Wilhelm Ii. 


Młody cesarz Wilhelm II zasiadł na 
tronie Niemiec. — Dotąd był żołnierzem 
i czy tylko żołnierzem będzie nadal, jako 
monarcha, jest to zagadką dla narodu i 
całego świata. 

Młody monarcha wstępuje w nowy świat, 
jako żołnierz, bez żadnych cywilnych złe- 
ceń, bez udziału w publicznem życiu Nie- 
mieć, 

Przyszedł na świat d. 27 stycznia 1859 
roku. Na chrzcie Św. dano mu imiona Fry- 
deryle- Wilholm-Wiktor=Albort. 

Po urodzeniu się młodego księcia mac- 
szałek dwóru, Wrangel, wybiegł urado- 
wany na dziedziniee pałacu i zawołał do 
stojącej tam gwardyi: „cieszcie się chłopcy, 
urodził się nam rekrut, ale taki tęgi, ja- 
kiego nam właśnie potrzeba'*. 

Na drugi dzień po urodzinach, gdy 
szezgśliwemiu Ojo składano życzenia, teh 
powiedział : „jeżeli mój syn żyć będzie, to 
przyrzekam wam solennie, wychować go 
w zasadach i uczuciach, które uzdolnią go 
do służenia honorowi ojczyzny i pomyślno- 
ści narodu. RCR 

Przepowiednia Wcangla ziściłą się, na 
rezultat zapowiedzi ojęa czekać należy. 

Po ukończeniu nauk wyższych ks. Wil-- 
helm wstąpił w szeregi armii, której słu- 
żył gorliwie i wiernie. 

Pierwsze publiczne i charakterystyczne 
odezwanie się księcia w r. 1887 do pułku 
swego tchnie szorstkością i stanowczością, 
choć przebija w nim głębokie, synowskio 

rzywiązanie. KE E 

? Ełeanórń ta brzmi jak następuje: „Hu- 
zary stać! czasy się zmieniły i stały się 
poważnemi. Wypada nam zatem przypom- 
nieć sobie staro nasze hasło: z Bogiem, za 
króla i ojczyznę! Przedewszystkiem z Bo- 
giem ! Jego to podczas świąt prosić będzie - 
my o zdrowie dla naszego wodza, który 
nam w wielu bitwach tak dzielnie przywo- 
dził, a który teraz ma się bardzo źle... 
Serce każdego pruskiego i niemieckiego 
żołnierza chętnie oczywiście wniesie modły 
o wyzdrowienie wodza naszego! Niech Bóg, 
który zawsze towarzyszył wojskom naszym, 
nie opuszcza nas i w tej potrzebie”, 

W czasie choroby szlachetnego podsta 
swego podcząs biesiady u prezesa rejency 
kradebussk e, Achenbacha, ks. Wilhelm 
wzniósł toast następujący. 


„W podróżach moich po tej prowincyi 
nauczyłem się oceniać, na czem właściwie 
polega dobrobyt kraju i skuteczność pra- 
c „Wiem dobrze, że pośród szerszej pu- 
bliczności, zwłaszcza za granicą, przypisują 
mi wojownicze zamysłyi lekkomyślne pra- 
gnienie zadowolenia próżności sławą. Niech 
mnie Bóg uchowa od takich zbrodniczych 
popędów. Posądzenia tego rodzaju odpy- 
Cham z oburzeniem. Lecz jestem żołnierzem 
i wy wszyscy brandenburczycy, urodzony- 
mi jesteście żołnierzami, więc pozwólcie, 
że skończę powtórzeniem słów, wyczeczo- 
nych przez znakomitego naszego kanclerza, 
które stosuję do tej prowincyi i mówię : my 
brandenburczycy Boga się tylko boimy 
i nikogo więcej na świecie*. 

Przemówienie to jeszcze bardziej chara- 
kteryzuje szczerość księcia i stanowczość, 

Bismarka jawnie otwarcie uwielbiał, 
jako swego mistrza, po za tem wszyst- 
kiem jednak zmarły cesarz jest otwartą 
1 niezapisaną księgą — w której słowa 
proklamacyi ujawnią dopiero cel i kieru- 
nek jego polityki i rządów. 

Rozkaz do armii Wilhelma IF w końco- 
wym ustępie brzmi jak następuje: 

„Więc należymy do siebie wzajemnie 
ja i armia — więc dla siebie tylko rod: 
liśmy się do życia, więc stać tak z sobą i 
obok siebie będziemy silnie i nierozerwal- 
nie, bez względu czy Bóg da nam pokój 
czy wojnę. 

Więc wy złożycie mi teraz przysięgę na 
wierność i posłuszeństwo — ja zaś ślubuję 
wam uroczyście pamiętać wiecznie, że oczy 
przodków moich z tamtego świata spoglą- 
dają na baólaia przed surowem 
ich obliczem zdawać będę rachunek ze czci 
ź sławy armii, którą po nich odziedziczy- 

lem*, 

Prasa petersburska stwierdza, że cesarz 
Wilhelm Il-gi jest usposobiony wojowniezo 
i spodziewa się z objęcia przezeń rządów 
ważnych wypadków politycznych, W tym 
duchu wyraża się zwłaszcza „Now wrem.*, 
Gazeta sądzi, że cesarz Wilhelm będzie 
musiał wypowiedzieć się jasno i otwarcie 
w wielu kwestyach międzynarodowych, 
zpłaszcza zaś 0, centralno - europejskim 
przymierzu. potrójnem. „Graźdanin* wy- 
raża życzenie, ażęby cesarz Wilhelm, jak- 
kolwiek jest „cesarzem militarnym*, zasłu- 
żył w pierwszym rzędzie na miano: „oesa- 
rza pokoju”, „Pet, wied.* ostrzegają, aże- 
by cesarz Wilhelm po liberalnych rządach 
cesarza Fryderyka zbyt nagle nie nawrócił 
do starego systemu. „Świet” i „Nowosti” 
najgoręcej ubolewają nad zgonem cesarza 
Fryderyka, 


Manifest Cesarza Wilhelma II nie wy- 
chodzi po za sierę ogólników — które, jak 
na teraz, nie zapowiadają żadnego kierun- 
ku rządu. 

Ogłoszone brzmienie proklamacyi tej 
jest takie: 1 

„Do inego ludu! 

Podobało się Bogu dotknąć mnie nowem 
ciężkiem strapieniem. Zaledwie zamknęła 
się zlemia nad zwłokami mego dzia 
którego pamięć nić zginie nigdy, aliści 
i gorąco ukochany mój ojciec odwołany 
został do lepszego żywota, 
waka i chrześciańska dzielność 

cha i czynu, biorąc przy spełnianiu mo- 
maijByCh Sbowiąckew, olodaejeni 
cierpieniami, żywił w nas nadzieję, że bę- 
dzie dla dobra i pomyślności ojczyzny na 
długo jeszcze zachowanym. 

Wola Boża sprawiła inaczej |) 

Męczennik w koronie, którego serce do 
wzniosłych twało się rzeczy, krótko miał 
2y6— jakby tylko na stwierdzenie wielkich 
przymiotów duszy, które mu zjednały glę- 
boką miłość ludu. 

O enotach jego i wielkich czynach na 
polu chwały, pamięć długo trwać będzie i 
przechodzić z pokolenia na pokolenie. 

Wstępując na tron pradziadów i ojców 
moich, idę śladem przodków i przysiężam 
Najwyższemu, być sprawiedliwym i łagod- 
nym iz pielęgnować pobożność 
i bojaźń Bożą, bronić pokoju, być dbałym 
o dobro kraju, być pomocą dla biednych 
i uciśnionych, a wiernym stróżem prawa. 

jeżeli ufam, że Bóg użyczy mi siły do 
spełnienia włożonych na mnia obowiązków, 
to liczę też, że nie zawiedzie mnie ufność 
do pruskiego ludu, którego wierności hi- 
storyn składa świadectwo. 

W. dobrej i złej doli stał zawsze naród 
pruski przy swoim królu. Na tę wierność 


jego i ja liczę w tem poczuciu głębokiem, 
że będę wiernym dla niego monarchą i 
również ochoczo, jak on, spełniać będę ofia- 
zy dla dobra ojczyzny, 

Głęboka świadomość tej wzajemzej wier- 
ności napawa mnie przekonaniem, żo przy 
pomocy Boga pełnić będę królewski mój 
urząd ku dobru i chlubie ojczyzny 


legulamin 


rosyjskiej: wystawy piscyładtury i ryto- 
kiwstwa, w St, Połerstwgu 1888 r. 
(Dalszy ciąg.) 


$. 16: Zarząd Towarzystwa porozumie się 
zarządami dróg żelaznych i właścicięłami 
parowych statków celem ułatwienia: wy- 
Stawcom transportu okazów na wystawę 
i z powrotem po zniżonej cenie na wszyst - 
kich rosyjskich drogach komunikacyjnych. 

S. 17. Zapakowanie oraz dostawa oka- 
zóy, asekuracya i odesłanie na miejsce, tu- 
dzież sporządzenie specyalnych pomię- 
szezeń: jakoto okion wystawowych, szaf, kur 
dzi, rezerwoarów, zasłon, pułek, stołów itp., 
ciąży na eksponeatach, podług wzorów i 
planów, zatwierdzonych przez kómitet zd- 
rządzający wystawy. Utrzymanie okazów 
w porządku i czystości, przypilnowanie ich 
całości oraz asekuracya należy do ekspo- 
O Do wysyłanych ka 

. 18. Do wysyłanych na wystawę ol 
zów dołączane być winny faktury w 3-ch 
egzemplarzach, z szczegółówem Ożnacze- 
niem : ) 

1) Miejsca zamieszkania, stanu, imienia, 
imienia ojęa, nazwiska ekoponenta i tytułu 

rmy. 

2) Kości okazów albo detalicznej ich wagi. 

3) Miejsca znalezienia albo wyrobienia. 

4) Liczby majstrów albo robotników, 
zajmujących się przy produkcyi, 

5) Oeny na miejscu wyrobiónia albo 
handlu. 

6) Od jakiego czasu egzystujefabrykacya 
albo handel. 

7) Przybliónej sumy rocznego obrotu. 

8) Jakie narzędzia używane bywają 
przy pródukcyi, 

9) Na jaką porę roku przypada pro- 
dukcyn, 

10) Do jakich miejscowości sprzedaje 
się towar w Rosyi i zagranicą. 

11) Nazwiska osób, które przyczyniły 
się do udoskonalenia okazu, jako wynalaz- 
cy albo wykonawcy danej produkcyj, 

12) Do powyższych wiadomości wystaw- 
ca może dodać inne, tyczące się danej 
sprawy według własnego uznania. 

18) Podpis wystawcy albo jego plenipo- 
tenta i 


©dpowiedzi od Medakcyi. 


Giekawej w Opatowie, Niowymownie stczęśli- 
wi jesteśmy, że Szanowna Pani w albumie swo- 
im posiada już wiersz p. t. „Dziewczęciu”, 

iechie jednak Szanowna: Pani podpis po- 
graw, Zgdyż wiersz ten drukowany już był w ja- 


inem z pism literackich podczas pobytu autora 
wo Lwowie, jako utwór oryginalny, z podpisem 
Hugo Wzóbie 

Pani I, K. Stim zdrowia pani M. Gr. wedlug 
opinii p. dr. Kosiekiago pomyślniejszy. 

Stałą pomoc lekursks i opiękę, oprócz głó- 
miogocni matora dr, Kosickiego, udzielują cho- 
rej dr. dr. Drewnowski i Fix 

Famu M. Niezawodnie podziela Szanowny Pan 
nami przekonanie, żo gapieniosię jest bardziej 
śmiesznem, niż zapomnienie zasłonięcia okien. 


Z targów zhożowych i pro- 
duktowych. 


garniec 267 — 206. Ś 
Mła Na jiki wałianyśt_ vy Niinzawie 
ionkiej_od_ 135 


eentnar. ŻA LI gat, wysoko-cienkiej od 104 do 
124 tal.; średnio-oienkiej od 71 do'87 talarów za 
centnar. 


Zawiadomienie. 


Warsztat blacharski, znany od lit Zó-eiu w 
mieście i w okolicy pod firmy „Fryderyk Flei- 
scher,* ulica Rwańska w Radomiu, prowadzony 
będzie nadal bez żadnej przerwy. przez syna 
zmarłego przed paru dniami właściciela. 
Zakład ten, przez szereg lat pracującsumien- 
nio 1 uczciwie, połoca się względom Śzanownej 
Publiczności miasta Radomia i okolicy, 


Reklamy i Ogłoszenia. 


p ca 


Dr. Kidmund Drewnowski. 

teszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

Lubelskie- Górki, dom Filichowskiego. 

Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


WW domum Teodora Karscha przy ulicy 
Lubelskiej są do wynajęciafod św. Jana 
następujące lokale: na II-m piętrze od 
frontu 5 pokoi, przedpokój, kuchnia i 
spiżarnia z górą, piwnicą i drwalnią. Na 
Im piętrze od frontu 4 pokoje, przed- 
pokój, kuchnia i spiżarnia, z piwnicą, 
górą i drwalką, Na IIl-m piętrze różne 
lokale. — Wiadomość tamże w sklepie 
A. Arnokera. 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karisbadzie, mieszka jak dawniej : Krenz- 
gasse, Insel Riigen. 


Rozkład jazdy na kolei 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
1 


Wych, z Iwangrodu 
z Radomia 
4 = Brina 09 
„2 Riele ABT 
przych, do Dąbrowy | 10/ik wn. 
Z Dąbrowy do lwangr. 
Wych z Dzbrowy | Sli rano | 11/10 w noo 
w. m Kiele 123% pop, | Ś88 
7 sBzina ai6', | GB 
„ aRadomia | 418 „ | 806 rano 
przych. do Iwangr, | G28 wic. |10|02 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek | 10|24 wiec. | 9/36 rano 
w. 8 Bzina 606 rano” | 385 pop. 
przych, do Ostrowca | SKG rano | ŚJi4 
Z Ostrowido Koluszek 
Wych. z Ostrowea | 1206 pop. | 187 w noe 
w. m Bzina Sk8 „| G[I6 rano 
przych, do Koluszek | 6/8 wiec | 161 pop. 


Godziny przyjścia i odejścia pociągów osna- 
czone podług czasu warszawskiego. 
Wizystkie powyżej wykasaso pociągi a ga, 


cysch krańcowych: Iwangród, Dąbrowa i Ko- 
laszki, komunikują się z pociągami dróg. sąsio- 
dich a na słacyi Bain, pociągi. głównej. linii 
krzyżują się z pociągami odnóg. 

Nu odnogach 

Austryjaoki |errz 

Strzemioszyco odch. | 1] 957 wiec 
Granica przychodzi | 14 „ |1020 
Granica odchodzi , | 447 rano |1001 
Śtrzemieszyce przy. | 607 ,, | 1118 win. 

Pruskiej. | 
Strzemieszyce odch. | 202 pop. | 1007 wito. 
Bosnowiceprzychod. | 234 „ |10]37 w 
Sosnowice odchodzi | 4|42 rano | 1038 
Strzemicsryco przy. | ET „ [1108 » 


7 powyższych pociągów wychodzące ze Btrze- 
Eh MAT 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacył zpo- 
ciągami" dróż, zagranicznych, w Strzamiasty: 
tach za5 obadwa mają połączenie z pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Sprzedaż i kupno. 


Cheg kupić 
FOL WARE 
od 200 — 400 mórg 
Średniej żytniej gleby w gub. radomskiej 
ub: kielęckiej, 

Zgłoszenia proszę nadsyłać do redakcji 
„Gazety Radomskiej". 


Poszukuje się Y 
Mlocarni cepowej, 


32 cale szerokiej, (może być sama bez re- 
szty szczegółów) a także 100 skopów do- 
pasionych jest do sprzedania zaraż, 
Wiadomość we Wśnli przez pocztę Jedlińsk: 
do ekonoma folwarku. 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


FOLWARK 


mórg 412 pr. 71. dobrej ziemi z łąkami 
beż żadnych służebności, — urządzonej i 
obsianej — z inwentarzami żywemi, mar- 
twemi, maszynami, narzędziami rolnicze- 
mi i sprzętami gospodarskiemi. Budynki 
gospodarskie nowe, murowane — odległy 
od Radomia wiorst 29 — od szosy Radom- 
Kielce" wiorst 3 — od stącyi kolei Iwan- 
gród-Dąbrowa wiórst 7. Wiadomość w cu- 
kierni Ewerta, 


W domu W. Woyniłowicza przy ulicy 
Spacerowej są do wynajęcia cd św. Jana. 
następujące mieszkania : 6 pokoi z kuch- 
nią na I-em piętrze — 4 pokoje z kucli- 
nią na parterze — 2 pokoje z kuchnią 
na parterze i1 pokój w oficynie.— Ceny 
przystępne-— Wiadomość u gospodarza. 


Letnie mieszkanie, dwie wiorsty od sta- 
cyidr. żel, D. Jastrząb, cały dom — rze- 
ka, las, ogród — łatwe nabycie prodak- 
tów, cena przystępna. Wiadomość w Re- 
dakcji. 

Qa 1 lipca 1, b, do wynajęcia v domu 

3 pokoje z kuchnią 
wym, cena rocznie 


Letnie pomieszkania z pojedyńczych i 
dwóch pokoi złożone, jeszcze kilka do 
wynajęcia w pałacyku, £ pięknym ogró- 
dem, nad Pilicą położonym. 

Wiadomość w Redakcyi. 

Mezy pokoje i kuchnia od frontu, da- 
jące się podzielić, od 1 lipca i jeden po- 
Kój z kuchenką zaraz do wynajęcia w 
domu Kaczkowskiego w Rynki 


Zgubiono 
Bransoletę złotą z granatkami na ul. Lu- 
belskiej. Wiadomość w sklepie Oszczędności. 


Nowa cukiernia 


poleca Szanow. Publiczności kody wyto- 
rowe, w orzeszkach pakowane, które dają 
się z łatwością przenosić i przez ulicę, 
przez dosyć długi przeciąg czasu nie roz- 

pływając. się. 


Zaklad fotogradie 


J. Grodzickiego 

w Radomiu przy ulicy Lubelski 
Mam zaszczył zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że zakład mój, który wskutek przy- 
czyn niezależnych odemnie nie fankcy0no- 
wał przez dni kilka, obecnie w dalszym 
ciągu jest czynny, codziennie od godziny 
10-ej rano do godz. 5-j po południu. Po- 
lecsjąc się nadal względom Szanownej Pu- 
bliczności. 


zny 


Zostaję z szacunkiem. 


Grodzicki. 


DO SKŁADU PAPIERU 


Perfumeryi i Galanteryi 
Stan. Rakowskiego 
róg Lubelske 


nadszedł wielki wybór ksiąg handlowych, 
rejestrów gospodarskich, kwitaryuszy, Oraz 
wszelkiego rodzaju druków. Bilety wizy- 
towe drukuje na poczekaniu od. 50 kop. 
setka, 100 urkuszy papieru i 50 kopert 
od 60 kop. Perfumerya krajowa, 
ruska i zagraniczna w wielkim wyborze 
po nader niskich cenach. Wyroby skó- 
rzane, Oraz wszelkiego rodzaju galan- 
terya zawsze w dużym wyborze na składzie 
róg ulicy Lubelskiej i Warszowskiej. 


Warszawikiej 


SPEGTALNY MAGAZYN 
BIELIZNY 
J. Moczydlowskiego 


w Etadomiu 
«0. Lubelska, dom W-go Lichtensteina 

(wprost Sądu Olkręgowego) 
poleca: Koszule męzkie, odznaczaj, 
się dobrym krojem i. wykończoniem, 
Kołnierzyki, Krawaty w najświeższych 
fasonach, Bieliznę damską, Kwiaty, 
Wyroby trykotowa w różnych gatun= 
kach, Chustki do nosa i na szyję, Szel- 
ki, Skarpetki, Pończochy oraz Galin- 

teryg. 


WPRZED 
MEBLI 


pri od lat szesnastu magazya me- 
pi Weliksa Drzewińskiego 
przy W. lubelskiej N. 105 w Radomiu, 
z powodu, nieprzewidzianych okoliczności 
wyprzedaje meble po cenach własnogo ko- 
setu. 

Wyprzedaż trwać będzie do dnia 1-go 
lipca r. b. 

W tymżesamym magazynie jestdosprze- 
dania dom w osadzie Białobrzegi nad Pili- 
cą ha bardzo dogodnych i korzystnych 
warunkach dla kupującego. 


Potrzebna nauczycielka z upoważ- 
nieniem rządowem do uczenia dzioweząt 
wiejskich. 

"Wiadomość u Wielmożnego Goryczew- 
skiego. 

Poczta Kozienice w Brzóży. 


WPoszukuje się osoby, jadącej do 
Krynicy, Testy zechciała zaopiekować 
się młodą panną — na wspólny koszt. 
Wiadomość w Redakcyi. 

Ppzeziciuh wewozkóza nn 
©soha, w średnim wieku, poszukuje 

miejsca do gospodarstwa na. wsi lub w 

mieście. Wiadomość w sklepie Oszczęd- 

ności. 


-_ Fortepian 


potrzebny na wieś na dwa miesiące, kto 
ma do wynajęcia adres raczy złożyć W o- 

dakcyi „Gazety Radomskiej. 
A miż eZ ra łzy I 


Magazyn Maryi 
przeniesiony zostanie z domu p. Kopra 
do Hotelu Rzymskiego i przyjmuje do ro- 
boty suknie po rs. 3.50 a upina suknie 

po kop. 50. 


Mleko wyborowe! 
Dobra Malczew 


pod Radómiem przyjmują zamówień'a na 
dostawę do domów amłełka prosto od 
krowy co dzień rano. 
Giarniec po kopiejek 20. 
Bliższe jnformacye i zamówienia w Red. 
„Gazety: Radomskiej 
HANDEL 
towarów kolonialnych 
i spożywczych 
w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 108. 
EF, Woyciechowskiego 
przyjmuje zaraz w każdym czasie prenu- 
meratę na wszystkie pisma codzienne i ty- 


godniowe, oraz na. 
„Gazetę Radomską*. 


| = 
APTEK 


i chętnie używane przez publiczność, 


Prf. Dr. R. Vircbowa, Berlin 
+ w D.Lambl, Warszawa 

4, Zdekauer, Petersburg 
w Boedersfiiit, Kazań 
/, Scanzoni, Wiirzburg 

„, Brandt, Klausenburg 

w» m V. Nussbaum, Mona- 

chium. 


cierpieniach wątro! 


i kiszek. 
Sawajeorskie pi 

x powodu łagodnego ie 

stwo przed ostro działającemi środkami: 
Dostać można w spteknch Król 


zwajcarskie Pigulki 
ARZA RICH. BRANDTA. 
Znane od lat. 10, zalecane przez pierwsze powagi świuta lekarskiego 


jako środek domowy leez 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, 


przy nieregularnem działania trzewiów 
i przewodów żóleiowych, he- 
morroidach, leniwem wypróźnianiu 

zaparciu stolca i ztąd powstających cierpieniach, 
duszności i braku apetytu, przy ehronieznym katarze żołądka 


Do; każdego pudełeczka dołączony jest przepi użycia. 


wypróbowsny p 


Pri. Dr. Korczyński Kraków 
v. Frerichs.Berlin(;) 

G. Witt, Kopentuga 

Hertz, Amsterdam 

44, Reclam, Lipsk (1) 

4» Gietl, Monachium 

„ Forster, Birming- 

ham, 


usznych 


iprzewiekicm 
hu izawrocie głowy, 


Najwyżej Zatwierdzone 


Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NBW-YORK* 
Założone w 1845 roku, 


Warunki Ubczpicezenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p. Ministra Spran 
Wewnętrznych 21 października 1887 roku. 


Kapitał gwarancyjny, najzupełni 
1887 rol: dokad na 


nominalnej 600.000 r.). 


zrealizowany, wynosił w dniu 2 stycznia 


461,400.224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku Państye 
500.000 rubli tytułem kaucji, (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 7587 wartości 


-_ Osobny prawem przepisany fandusz rezerwowy składa się do anku Państwa 
jako gwarancya Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 


Ozynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, podlegają czynnej 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 


Wszelkich objaśnień, udziela Hkiuro Towarzystwa w Warsza” 


wie, Place Saski Nr. 5. 


N.2 R.(1-2) 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


DYREKRTO: 


BR 
na Mosyę Południową i Zachodnią 


oraz na Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


RB. RADRIEWICZ. 


Redaktor i wydawca D'- Rewoliński. 


Joswośeno ieizypow. —r. Pajo, 8-10 how 1888 r. 


W drukarni J. 


zebińskiego w Radomiu. 


